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PROJEKT PRZYCZYNOWEJ ODNOWY BIOLOGICZNEJ RODZAJU LUDZKIEGO (cz. XIII)
Ciąg dalszy…

W badaniu na zwierzętach wykazano, że zwierzęta karmione w sposób optymalny mają w jednym pokoleniu mózg większy o 8% od zwierząt żywionych wg współczesnej wiedzy najlepiej, zdolność uczenia tych zwierząt była o 40% większa, najwięcej tłuszczu w mózgach, związków fosforowych aktywnych

i DNA i RNA, czyli ważnych związków w mózgach zwierząt żywionych optymalnie. Należy oczekiwać,

że ludzie odżywiając się optymalnie, zwłaszcza matki w ciąży, a jeszcze lepiej przed ciążą, też powinny rodzić dzieci z większym mózgiem. Trzeba kilka pokoleń ludzi żywionych optymalnie, by ludzie odzyskali wartość biologiczną i mózgi takie, jakie mieli nasi dawni przodkowie. Mojego artykułu, który wysłałem do „Polityki”, oczywiście nie wydrukowano, ale był on znany i komentowany wśród dziennikarzy, o czym wspomniano w „Polityce”. Zamiast ustawicznego tworzenia nowych praw i pakietów zawsze złych ustaw,

powinniśmy natychmiast rozpocząć przebudowę gospodarki żywnościowej.
Wówczas po niedługim czasie okaże się, że te prawa będą zupełnie zbędne, a pojawi się to, na co oczekiwał Emanuel Kant, cytuję: „Jest to dawnym życzeniem, które niewiadomo kiedy, ale może kiedyś spełnione zostanie, żeby raz przecie, zamiast w nieskończonej rozmaitości praw cywilnych, dało się wyszukać ich zasady naczelne, gdyż na tym jedynie polega tajemnica uproszczenia prawodawstwa.”
Wprowadzenie Żywienia Optymalnego (®) powinno dotyczyć całej ludzkości, ale jakiś naród powinien ten proces zapoczątkować. Może to zrobić (i powinien to zrobić) nasz naród, ponieważ potrzebna do tego wiedza powstała w naszym kraju. Gdy się to stanie, najlepszym rozwiązaniem dla ludzkości będzie zapowiadana przez Kanta społeczność obywatelska, cytat Kanta: „Dla niej wszakże (o ile ludzie byliby dość rozsądni, by ją znaleźć i dość mądrzy, by dobrowolnie poddać się jej przymusowi) potrzebna byłaby jeszcze całość kosmopolityczna, tj. system wszystkich państw, którym grozi niebezpieczeństwo wzajemnego oddziaływania na siebie. Z braku takiego systemu i z powodu przeszkód, jakie nawet możliwości takiego projektu stawiają (ambicja, żądza panowania oraz chciwość, zwłaszcza tych, którzy mają władzę w rękach) – rzeczą nieuniknioną jest wojna.”
Rozumny prawodawca ateński Perykles, który – jako jeden z nielicznych rządzących – miał prawo napisać: „Dałem ludowi pewność życia.” Wiedział, że narodami rządzą najczęściej ludzie najgorsi. Napisał: „Dla tych bowiem, którzy mają władzę w rękach, którzy mają możność wyboru
i którym się dobrze powodzi – wojna jest największym szaleństwem.” A przecież prawie wszystkie wojny rozpoczynali najwięksi szaleńcy, którym powodziło się dobrze, mieli władzę w rękach, mieli możność wyboru. Społeczeństwo rządzące się prawem naturalnym o bardzo wysokiej moralności, powszechnej miłości wszystkich do wszystkich, opisał bystry obserwator Polak – Benedykt Dybowski: „Społeczeństwo to odżywiało się bardzo jednostronnie, wyłącznie mięsem i tłuszczem niedźwiedzim”. Ale nie było społeczeństwa zdrowszego, bardziej długowiecznego, o wyższej moralności, jak opisani przed ponad stu laty przez Dybowskiego Kamczadale (mieszkańcy Kamczatki).
My mamy o wiele większe możliwości techniczne, o wiele bogatszą ziemię, mamy ponadto wiedzę pozwalającą na znacznie lepsze odżywianie się od odżywiania się ówczesnych Kamczadali. Możemy odżywiać się znacznie lepiej od najzdrowszych, najbardziej długowiecznych pasterzy, możemy po niedługim czasie uzyskać rezultaty lepsze od spotykanych wśród tych ludzi. Moje propozycje dla naszego narodu i dla innych narodów pokrywają się z sugestiami Kanta. Różnica polega tylko na tym, że wiem,

jak te cele można osiągnąć.
Szybkie zorganizowanie produkcji wartościowej żywności i powszechne wprowadzenie Żywienia Optymalnego (®), spowoduje szybkie i znaczne podniesienie się wartości biologicznej ludzi i da im zdrową czynność umysłów, stworzy biologiczne podstawy pod usunięcie dotychczasowych praw
i zastąpienie ich prawem naturalnym, które bezbłędnie będzie działało w gatunku biologicznie zdrowym, jakim ludzkość wkrótce stać się może. Ludzie wówczas będą na tyle rozsądni i na tyle mądrzy, że łatwo zbudują zapowiedzianą przez Kanta społeczność obywatelską. Gatunek ludzki jest jeden, gdy stanie się gatunkiem zdrowym, wszystkie państwa o obecnym znaczeniu przestaną istnieć, a pozostanie społeczność obywatelska rządząca się prawem naturalnym, których jedyną nagrodą będzie uznanie współobywateli, a jedyną karą – pogarda współobywateli. Przy obecnym rozwoju techniki, możliwościach energetycznych i zgromadzonej potencjalnej wiedzy, wykorzystywanej w niedużym stopniu przez współczesnych ludzi, będzie możliwe po niedługim czasie stworzenie „raju na ziemi”.

W pierwszej kolejności – może z pomocą ONZ – należałoby w jakiś sposób wymusić na rządzących wprowadzenie jednego wspólnego języka dla wszystkich ludzi (oczywiście oprócz języków narodowych). Może to być język obojętnie jaki, może być wylosowany z języków najłatwiejszych do nauczenia się, to nie ma znaczenia. Ważne jest to, aby to był jeden język wspólny dla wszystkich ludzi i aby narody szybko nauczyły się nim posługiwać. Wprowadzenie jednego wspólnego języka przyniesie dla ludzkości korzyści materialne rzędu powyżej 3% obecnego globalnego dochodu.
W następnym etapie, który zresztą już można by zacząć realizować, należałoby przyczynowo spowolnić zjawisko starzenia się ludzi, przynajmniej w pierwszym etapie, do czasu ostatecznej odnowy rodzaju ludzkiego. Kartezjusz napisał: „O ile w ogóle jest możliwe, aby ludzie stali się lepsi i mądrzejsi, to myślę, że tylko w medycynie sposobu takiego szukać należy.” A Stefan Żeromski przewidział, że: „Za lat 50 medycyna będzie wskazywała drogi masom ludzkim, podniesie je i świat odrodzi.” Żeromski bezbłędnie określił czas, w jakim pojawiła się wiedza umożliwiająca spełnienie jego przepowiedni, nie przewidział tylko głupoty rządzących i tzw. uczonych, dla których umysłów wiedza ta jest nadal mało dostępna. Jest wiedza, są możliwości, wreszcie jest właściwy czas na to, aby ludzie mogli się stać gatunkiem zdrowym. ▪
Tekst, który Państwu przeczytałem powstał w roku 1990, w związku z tym niektóre przytaczane dane się pozmieniały, niestety przeważnie na niekorzyść. Jesteśmy bardziej chorzy, bardziej otyli, mamy bardziej
„dorodną młodzież”, niż w roku 1990 i nadal w tym kierunku postępujemy właśnie na skutek niewłaściwego żywienia.
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